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% odsyłką 2 kor., bez odsyłki 1 kor. 60 h, 
NA granieą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 21/ę Bzyl., 
70 et. ameryk. 

Pronamornta tygodniowa w Krakowie 40 hal. 
Konto czekowe Nr. 884.095. 

Numer pojedynczy 8 halerzy, 
poniedziałkowy i poświąteczny 4 halerze. 


Kraków, niedziela 


Owena RÓW: 


Rocznik XIV. 


NAPRZÓD 


Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie o godz. 71/, rano, a w poniedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz po 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco- 
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej- 
soowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia, 


I MAJA 1905 


Pod tym tytułem wyszła z dru: 
ku jednodniówka bogato ilustro- 
wana (kolorowo) objętości 16str. 
z artykułami Ignacego Daszyń- 


skiego, Bolesława Limanowskie- 
go, Michała Luśni i innych, 
oraz opowiadaniami i wierszami. 


Cena 20 h, z przesyłką 25 h 


Administracya „Naprzodu“ 
Kraków, Sławkowska 29. 
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Towarzysze i Towarzyszki! 

W osobliwej chwili obchodzić będziemy 
tegoroczną uroczystość 1. Maja, która u nas 
stała się już od szeregu lat tradycyjnem 
Świętem ludowem. Święcić będziemy dzień 
l Maja z temi samemi hasłami, co zawsze. 

Przedewszystkiem jako 


demonstracyę międzynarodową 
proletaryatu, 


jako protest przeciw waśniom narodowym, 
Jako manifestacyę międzynarodowego brater- 
$twa robotników. Jak międzynarodowym jest 
ucisk i wyzysk, tak międzynarodowemi są 
dążenia proletaryuszów wszystkich krajów do 
Wyzwolenia z jarzma niewoli klasowej. Święto 
l Maja jest świętem zbratania proletaryatu 
we wspólnej walce o wspólne cele. 

Z tych celów współnych dwa podnosimy 
jako hasła, pod któremi demonstrujemy w dniu 
1 Maja: 

r 8-godzinny dzień roboczy 
i prawa polityczne klasy robotniczej. 
8-godzinny dzień roboczy i ustawowa ochro- 
Ra robotnicza — oto cel, do którego zmie- 
Tząmy w codziennej, ciężkiej walce, aby pod- 
Rieść stopę życiową robotnika, uczynić go 
cznie, moralnie i ekonomicznie zdolnym 
do walki o przeobrażenie ustroju społeczne- 
Bo, o zwycięstwo socyalizmn. W Anstryi od 
ilkunastu lat mamy do walczenia z zupeł- 
Rym zastojem w dziedzinie ustawodawstwa 
%cyalno-politycznego i dopiero w ostatnim 


ZUBATOWSZCZYZNA,” 


Gdy ruch robotniczy począł się rozszerzać, 
zdobyła wśród literatury nielegalnej pewną 
Popularność idea, by agitacyę i walkę pro- 
Wadzić na gruncie czysto ekonomicznym. 

ndarmi uczepili się tej idei i postanowili 
Dotworzyć własne żółte syndykaty, iżby z 
Jednej strony przeciwstawić je czerwonym, 
2 drugiej zaś — powiększyć zamęt, a zara- 
zem wrzenie i przy tej okazyi tem silniej 
okumentować swą racyę bytu. Wrzenie 
Wzrosło istotnie do niebywałych przedtem 
Tozmiarów. 

Byłoby więc zupełnie naturalnem, gdyby 
generał-gubernator (petersburski) był zarzą- 
tzjł aresztowanie szefa policyi petersburskiej, 
Mik swego czasu Plewe zamierzał uczynić z 
<ubatowem, naczelnikiem żandarmeryi w Mo- 
Akwie. Tymczasem szef policyi petersburskiej 
Zosta} tylko usunięty z urzędu (co zresztą 
Miało miejsce i z Zubatowem). Temu osta- 
tniemu należy się honor, że prowokatorsko- 


*) Jest to fragment z opowiadań, noszących ogólny 
tytuł: „Ze strasznych dni Petersburga", a pochodzą - 
tych z pod pióra wybitnego rosyjskiego działacza re- 
Wolucyjnego, który tu użył pseudonimu Gniew. 


Towarzysze 


ubezpieczenia robotników na wypadek cho- 
roby i stworzenia ubezpieczenia na starość. 
W projekcie tym pomieszane są ze sobą i 
korzyści i szkody dla proletaryatu: czeka 
nas zatem mozelna walka, aby szkodliwe jego 


| strony usunąć, a: korzyści uratować. Tego- 


roczna demonstracya 1 Maja ma więc wielką 
dorosłość w walce o ustawodawstwo so- 
cyalno-polityczne. 

Również i w walce o prawa polityczne ma 
1 Maja dla robotników w Anstryi większe 
niż gdziekolwiekindziej znaczenie. W pań- 
stwie krzywdy wyborczej i przywileju wy- 
borczego toczy proletaryat długoletnią walkę o 


powszechne, równe prawo wyborcze, 


o zniesienie kuryj, o zniesienie przywilejów 
politycznych wielkiej własności ziemskiej i 
worka pieniężnego, z których wyrasta parla- 
ment bezsilny wobec absolutyzmu, a wrogi 
klasie pracującej, oraz sejm i rady gminne, 
wykluczające robotników wogóle od prawa 
wyborczego. Demonstrując w dniu 1 Maja 
za powszechnem, równem, bezpośredniem i 
tajnem prawem wyborczem do parlamentu, 
sejmu i rad gminnych, walezymy o najważ- 
niejsze żądanie klasy robotniczej w Austryi. 

Ale ponad wszystkiemi hasłami, pod któ- 
remi święcimy uroczystość majową, góruje 
w obecnej chwili jedno: Za kordonem rosyj- 
skim, w państwie eara, toczy się wielka 
walka rewolucyjna o wyzwolenie z jarzma 
absolutyzmu. Proletaryat wszystkich narodo- 


wości, gmębionych przsz earat, korzystając | 


z klęsk caratu na dalekim Wschodzie, pod- 
jął tę walkę, aby jej nie zaprzestać wcze- 
śniej, aż po zwycięstwie. 

A pierwsze miejsce co do siły i uświado- 
mienia w tej walce zajmuje proletaryat 
polski, który niebywałym dotąd w dziejach 
walki klasowej strejkiem powszechnym, 
prowadzonym przez pół miliona robotników 
przez 3 tygodnie, zaimponował całemu światu. 
W tej walce rewolucyjnej, prowadzonej tam 
z olbrzymią energią i poświęceniem, my całą 
naszą duszą jesteśmy razem z walczącymi 
braćmi. Święto 1 Maja niech będzie 


demonstracyą naszej solidarności 
z rewolucyą w zaborze rosyjskim 
i w Rosyi, 
naszej jedności z proletaryatem całej Polski, 
rozdzielonym przez najazd, naszego współ- 
czucia z ofiarami bohaterskiej walki rewolu- 
cyjnej. 


policyjne organizacye zdobyły od jego na- 
zwiska w ustach luda miano „Zubatowszczy- 
zna”. 

Pułkownika Zubatowa znałem osobiście 
przed laty 20, w samym początku jego poli- 
tycznej karyery. Był wówczas nadzwyczaj- 
nym słuchaczem uniwersytetu moskiewskiego 
i członkiem rewolucyjnej grupy młodzieży 
uniwersyteckiej. Wydawał mi się zawsze 
jakąś naturą moralnie skażoną, niewybredną 
w wyborze środków, typowym awanturnikiem 
politycznym w rodzaju takich, którzy za gra- 
nicą uwijają się poza kulisami machinacyj 
wyborczych; w warunkach rosyjskich stają 
się tacy ludzie poprostu szpiegami. 

Potem okazało się, że Zubatow już w cza- 
sie naszej znajomości był tajnym konfiden- 
tem policyjnym, pobierał za to żołd i jednego 
po drugim ze znajomych swych wydawał. 
Pierwszy jego awans polegał na takiej zdra- 
dzie: wydał policyi cały szereg tajnych grup, 
z których dwie sam zorganizował. W jednem 
z owych kółek znajdowali się najbardziej za- 
przyjaźnieni z nim koledzy. 

Aresztowania w Moskwie w r. 1886 były 
wyłączną robotą Zabatowa. Około 30 areszto- 
wanych zostało zesłanych do obwodu jaku- 
ckiego, gdzie brali udział w pamiętnem star- 
ciu z władzami w r. 1889, które się zakoń- 
czyło rzezią, sądem wojennym i trzema egze- 
kucyami. Jeden z nich Kogan-Bernstein zo- 


! Pamiętajcie 


stał zraniony w okolice stosu pacierzowego. 
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Niechaj więc tegoroczne święte majowe 
w naszym kraju będzie rozmiarami swemi 
i przebiegiem jeszcze bardziej imponujące, 
niż wszystkie poprzednie. Wstrzymaniem 
się od pracy, zgromadzeniami, po- 
chodami i t. d. niechaj lud roboczy 
obehodzi święto 1 Maja nawet w naj- 
dalszych zakątkach kraju, do których dotarło 
światło socyalizmu. Niechaj ten obchód bę- 
dzie prawdziwym przeglądem sił tej wielkiej 
armii robotniczej. 


Niech żyje 1 Maja! 
Kraków, 14 kwietnia 1905. 
Komiiet Wykonawczy 
polskiej partyi socyalno-demokratycznej 
Galicyi i Śląska, 


Rozdział kościoła od państwa, 


Parlament francuski przeszedł onegdaj do 
debaty szczegółowej nad projektem ustawy 
o rozdziale kościoła od państwa i uchwalił 
$ 1 ustawy większością 422 głosów 
przeciw 45. Brzmi on: „Republika gwaran- 
tuje wolność sumienia. Poręcza swobodne 
wykonywanie wyznania religijnego z ograni- 
czeniami, wskazanemi w tej ustawie w inte- 
resie publicznego porządku“. 

Przejście do debaty szczegółowej i olbrzy- 
mia większość głosów, oddana za pierwszym 
jej paragrafem, są wymownym dowodem, że 
tym razem parlament francuski liczyć się 
masi z usposobieniem i wolą ogromnej masy 
wyborców. Większość narodu francuskie- 
go, najbardziej katolickiego na Świecie, nie 
chce rządów mniszych, nie chce szkół wy- 
znaniowych, nie chce ciągłego mięszania się 
oficyalnego kleru do spraw państwa. Nadto 
oszczędzając około 40 milionów wydatków 
na utrzymanie bardzo licznego kleru, może 
republika podnieść ogromnie szkolnictwo 
ludowe i średnie i wyzwolić w ten sposób 
ludność z ciemnoty i przesądów, a nauszy- 
cielom ludowym polepszyć płace. 

. Zbliża się chwila, gdzie obie republiki w 
Europie, Szwajcarya i Francya, staną na 
najwyższym szczeblu rozwoju form republi- 
kańsko - mieszczańskich, bo z chwilą, gdy 
Francya uwolni się od ciężarów Kklerykal- 
nych, łatwiejszą też będzie walka, prowadzo- 
na dzisiaj z kliką żołdacką, zagrażającą cią- 
gle samemu istnieniu rzeczypospolitej. „Miecz 
i kropidło*, to były dwie siły pomocnicze w 
usługach reakcyi. Jeżeli „kropidło* będzie 
musiało samo na swoją egzystencyę zapraco- 
wać, jeżeli z urzędników państwa staną się 
księża i biskupi wybieralnymi funkcyonaryu- 
szami gmin wyznaniowych, wówczas nie bę: 
dą mogli intrygować tak skutecznie przeciw- 
ko państwu, jak dotąd. Oczywiście, że pobo- 


żności religijnej nietylko rozdział kościoła 
od państwa nie zaszkodzi, ale przeciwnie 
może ją tylko powiększyć, o ile stosunki i 
rozwój społeczny wogóle będą popierały roz- 
wój żarliwości religijnej, na co się obecnie 
nie zanosi... 

W krótkim czasie po zgonie Leona XIL 
widać już wyraźnie, że owo okrzyczane „od- 
rodzenie* kościoła było przejściowe i następ- 
ca Pius X nie zdołał odstraszyć Francyi od 
podjęcia wielkich świeckich reform. Przeci- 
wnie, dyplomacya Watykanu zrobiła tyle kro- 
ków fałszywych i nietaktownych, że umożli- 
wiła przyspieszenie tych reform. 


A odbić się one wnet muszą i w innych 
państwach Europy, gdzie prowokacye i de- 
nuncyacye klerykałów wytwarzają nieznośną 
atmosferę polityczną i spotkać się muszą z 
odporem ludności, która wszędzie ma już dość 
arogancyi klerykalnej. 

Dlatego każdy postęp w akcyi reformator- 
skiej we Francyi przejmuje nas otuchą na 
przyszłość. 


Przełom serwilizmu. 


Dnia 1 lutego b. r. nie wolno było jeszcze 
konserwatywnej radzie miasta Krakowa, ani 
nawet w radzie tromtadrackiego Lwowa wy- 
razić oficyałnie współczucia i podziwu dla prze- 
jawów rewołucyi w Rosyi i Królestwie. W 
owym też czasie wykłuwały się owe pod prę- 
gierz pogardy nadające się komunikaty bez- 
imienne, powtarzane przez „całą poważną 
prasę“, a w ślad za nimi uchwała Koła pol- 
skiego, godna Targowiczan. 

Bezimienny komunikat potępiał samą wia- 
rę w możliwość rewolucyi a Koło polskie 
wyraziło przekonanie, że „wszelkie ma- 
nifestacye i wszelkie inne kroki w 
kraju naszym przedsięwzięte, któ- 
reby się mogły przyczynić do wzmo- 
żenia niepokoju w sąsiedniej dziel- 
nicy (D* byłyby szkodliwemi. 

Potem nastąpiła bezprzykładna wprost na- 
gonka „Czasu“ na rewolucyjny strejk mło- 
dzieży szkolnej w Królestwie, nagonka idąca 
dalej, niż urzędowe sfery czynownictwa ro- 
syjskiego. Z za płotu, ukryty bezpiecznie w 
Galicyi, znieważał „Czas* dzień po dniu cały 
ten ruch młodzieży i zajadle utrzymywał, że 
rząd nie może ustąpić przed rewolucyą. 

Za zbieranie składek na wsparcie strejku- 
jącej młodzieży wyrzucono trzynastoletnią 
Gruszecką z prywatnego (1) gimnazyum żeń- 
skiego w Krakowie, a „Czas* zachowywał 
się jak świeżo upieczony prozelita szpiclów 
rosyjskich, szczując i denuncynjąc dokoła 
siebie. 

Napadł na dwie nauczycielki, które żądały 
bodaj przestrzegania form prawnych przy 
wyrzucaniu uczennicy ze szkoły, z miną naj- 
nikczemniejszego denuncyanta obrzucił je ste- 


Pozbawiony władzy w nogach na pryczy 
wniesiony został pod szubienicę. Najpierwszym 
powodem wszystkich tych okrucieństw była 
zdrada Zubatowa. Po kilku czynach tego ro- 
dzaju odsłonił Zubatow swoje karty i wdział 
mundur żandarmski. Za wzór obrał sobie 
głośnego pułkownika Sudiejkina, który wspól- 
nie z członkiem „Narodnej Woli* Degajewem 
w latach 1882 i 83, jako agent-prowokator 
grasował wśród terorystów i zniszczył cały 
szereg kółek. Tę samą metodę zastosował Zu- 
batow z początka wobec inteligencyi, a po- 
tem na większą skalę wobec robotników. 
Pierwszą organizacyę robotniczą założył 
Zubatow w Moskwie przed sześcioma mniej 
więcej laty. Jej celem głównym miało być 
odwracanie robotników od propagandy rewo- 
lucyjnej. Poboczny jej cel polegał jednakże 
i na chęci wyłowienia agitatorów rewolucyj- 
nych. Przewidywano, że poszukają oni do- 
stępu do organizacyi i będą przemawiałi na 
zebraniach, na których panowała prawie zu- 
pełna wolność słowa. Policyi da to sposobność 
oryentowania się wśród mówców i areszto- 
wania tych, których za najniebezpieczniej- 
szych uzna. Istotnie, policya spróbowała w 
Moskwie tej metody, ale wywołało to takie 
oburzenie wśród najbardziej nawet umiarko- 
wanych członków organizacyi, że policya 
zmuszoną została opamiętać się w swych 


emen EEEE a a 
łowach na mówców, względnie ich zaniechać, 
tembardziej, że czasy stawały się burzliwsze, 
nastręczające policyi wiele innej roboty. 

Ważniejszą okazała się kwestya, co pod- 
stawić w oficyalnej organizacyi na miejsce 
„zbrodniczej* propagandy. Trzeba dodać, iż 
w Moskwie wstąpiło do organizacyi zuba- 
towskiej wielu bardzo inteligentnych robo- 
tników, których zwabiła chęć posiadania klu- 
bu do wzajemnej wymiany myśli i grantu 
do wspólnej działalności, choćby pod niepochle- 
bnym patronatem policyi i władz. Klub za- 
tem powstał. Trzeba było stworzyć dlań te- 
maty do debat i jakieś pole działania prak- 
tycznego. Zubatow znalazł się w położeniu 
niefortunnego uczestnika seansu spirytysty- 
cznego, który, dopukawszy się „ducha*, nie 
wie, o co go spytać... k 

Naturalnie — jakieś wyłącznie ekonomi- 
czne kwestye... Dwaj, czy trzej profesorowie, 
których przyciągnął, rozpoczęli szereg odczy- 
tów o różnych problematach ekonomicznych. 
Było to arcymało. „zad 

W Petersburgu w analogicznej organiza- 
cyi byli robotnicy podzieleni na sekcye, li- 
czące każda po 50 członków. Metodę dysku- 
syj wprowadzono dyalektyczną. Mówey wy- 
stępowali po dwóch. Jedna para wyłuszczała 
program socyalistów-rewolucyonistów i bro- 
niła go, druga program socyalnych demokra- 
tów, wreszcie trzecia broniła samodzierżawia 


Aż tu iak grom z jasnego nieba spada w 
radzie miejskiej wniosek sekcyi skarbowej, 
aby dać 1000 K na pomoc dla strejkującej 
młodzieży i na wniosek tow. Daszyńskiego, 
rada uchwala dać 2000 K, a sama zbiera 
280 K na cel ten sam! 

= zb zrozumieć bezprzytomny gniew „Cza- 

u*, trzeba zajrzeć za kulisy. 

ib otoczeni powszechną pogardą 
za stanowisko „Czasu* w sprawie młodzieży, 
szukali na gwałt środka ocalenia. Litościwą 
rękę podał im ks. Bandurski, zapoczątko- 

wawszy składkę na „rannych i głodnych*. 
Cóż — na taki „humanitarny“ cel można 
dać!... Wprawdzie mie wolno Polakom dawać 
wprost wsparć na ręce złodziejskiego „Czer- 
wonego Krzyża* w Moskwie, bo takich rze- 
czy nawet najbardziej zaciekłym stańczykom 
po prostu dziś robić nie wolno, ale można 
na ręce arcybiskupa Popiela dać pieniądze 
i upiec dwie pieczenie na raz: zatrzeć okro- 
pne wrażenie serwilizmu „Czasu“ i zyskać 
uśmiech życzliwy rządu carskiego. 

Dlatego to prawdziwym „zgrzytem* w ra- 
chubach stańczyków było zastrzeżenie tow. 
Daszyńskiego, że Polacy przeklinają tę 
wojnę i nie myślą swoich składek uważać 
za datkową akcyę obok złodziejskiego „Czer- 
wonego Krzyża“. 

Prezydynm Rady przyszło początkowo z 
projektem dania 5000 koron na „rannych i 
głodnych“. Tymczasem radca dr. Gross po- 
stawił na sekcyi wniosek o danie 1000 kor. 
dla poparcia strejknujących uczniów, a tow. 
Daszyński wyjednał 2000 koron na ten cel 
bez sprzeciwu Rady. 

I w tem leży dalsza klęska „Czasu“, która 
go skłania do lamentów i narzekania we wczo- 
rajszym numerze, Stwierdzamy, że Kada wie- 
działa, co robiła i że tow. Daszyński mówił 
aż nadto jasno o tem, że nawet stańczy- 
kowska Rada nie mogła się solidaryzować 
ze zdradziecką taktyką „Czasu“. Dziś zło- 
rzeczenia „Czasu“ nic nie pomogą. 

Wypadki rewolucyjne są silniejsze niż stań- 
czycy i gdyby dzisiaj ośmielił się ktoś na 
takie „komunikaty* bezimienne, na jakie ser- 
wiliści pozwalali sobie jeszcze przed dwoma 
miesiącami, spotkałby się z powszechnem gło- 
śnem oburzeniem. A 

Rewolucya postępuje i wywiera wpływ Cco- 
raz to silniejszy, a stańczycy lamentują i de- 
nuncyują z coraz to mniejszym skutkiem. 


Minister sprawiedliwości 
o włóczęgostwie. 


Przeciw zbyt ostremu, szablonowemu sto- 
sowaniu ustawy z r. 1871 o włóczęgach 
i żebrakach zwraca się najnowsze rozpo- 
rządzenie kierownika ministerstwa sprawie- 
dliwości p. Kleina. W rozporządzeniu tem, 
zwróconem do sądów, wytyka ministerstwo 
na podstawie dotychczasowej praktyki sądo- 
wej cały szereg niewłaściwości przy stoso- 
waniu tej ustawy. Przedewszystkiem najwię- 
kszą wadą procesów dotychczasowych prze- 
ciw żebrakom i włóczęgom jest powierzcho- 
wność, niedokładność, szablonowość. W pro- 
cesach tych odpowiadają ludzie, doprowadze- 
ni z aresztu, bez pomocy obrońcy, obciążeni 
zeznaniami pod „przysięgą służbową“. Po 
formalnem stwierdzeniu znamion paragra- 
fu następuje zwykle zasądzenie, po którem 
„w kółko* następują: szupas i dalsze zasą- 
dzenia. Dlatego w rozporządzeniu wyrażono 
zdanie, iż w procesie należy zbadać dokła- 
dnie poprzednie życie oskarżonego, jego 
usiłowania do zdobycia pracy, wykluczający 
winę stan konieczności nieodpornej itd. Że- 


2 Kraków, niedziela 


brakiem jest tylko ten, kto publicznie od 
domu do domu chodzi itd. Odwiedzanie po 
domach ściśle oznaczonych dobroczyńców nie 
jest karygodnem żebractwem. Nie jest kary- 
godnem również włóczęgostwem podróż lub 
wycieczka dla wyszukania pracy uczciwej. 
Tylko bezcelowe wałęsanie się jest kary- 
godnem. 

Robotnik, należący do organizacyi, zape- 
wniającej mu wedle statutów zapomogę w 
razie bezrobocia, nie może być jako wałę- 
sający karany, , chociażby przy sobie pienię- 
dzy nie miał. Środki do utrzymania nie za- 
wsze muszą orierać się na gotówce w kie- 
szeni przytrzymanego. 

Szkoda, że tego rodzaju postępowe rozpo- 
rządzenie wydaje minister sprawiedliwości 
do sędziów, którzy są niezależni i których 
opinia ministra od dotychczasowej praktyki 
wcale odwieść nie zdoła. Kto ma oczy otwar- 
te, widzi, gdzie jest zło. Sąd sądzi i karze 
tylko tych, których donosi i doprowadza po- 
licya i żandarmerya. Do tych więc organów 
bezpieczeństwa powinien minister spraw we- 
wnętrznych wydać rozporządzenie poucza- 
jące. Byłoby to tem bardziej wskazanem, iż po- 
licya i żandarmerya muszą słuchać mini- 
stra, a sąd, wedle ustaw zasadniczych, roz- 
porządzeniami ministra sprawiedliwości nie 
musi się krępować. 

Rozporządzenie więc ministra sprawiedli- 
wości bez odpowiedniego rozporządzenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych zostanie tylko 
pracą połowiczną, makulaturą austryacką, 
której już całe składy mamy. Spodziewamy 
się, że i ministerstwo spraw wewnętrznych 
wyda w najbliższym czasie takie samo roz: 
porządzenie do swoich organów podwładnych. 

Rozporządzenie powyższe jest oficyalnem 
uznaniem robotniczej organizacyi zawodowej, 
która oddawna walczyła o to, by robotnik, 
należący do stowarzyszenia zawodowego i 
mający prawo do zasiłku z tegoż stowarzy- 
szenia, nie był uważany w razie braku pra- 
cy za włóczęgę. Legitymacya członkowska 
stowarzyszenia zawodowego, uprawniająca do 
zapomóg, broni odtąd robotnika przed are- 
sztowaniem za włóczęgostwo i szupasem. Oto 
nowa korzyść, jaką robotnikom daje organi- 
Ea zawodowa. 


Wybory do Iwowskiej 
rady miejskiej. 


Lwów, 14 kwietnia, 


Historya z oszustwami przy skrutynium przy- 
cichła zupełnie, Prokuratorya państwa wdrożyła 
wprawdzie dochodzenia wstępne,  przesłuchała 
także członka komisyi Arnolda — i na tem 
koniec. Mówią po mieście, że śledztwo zostało 
zastanowione, Arnold wyparł się zatzuconego mu 
czynu, prokuratorya zaś nie była ciekawą zba- 
dać, o ilo oszustwa wpłynęły na rezultat wybo- 
rów i czy w innych komisyach nie działy się 
takie same rzeczy, co w komisyi płorwszej. 

Dzięki pobłażliwości prokuratoryi szło dalsze 
skrutynium spokojnym trybom. W jednej komi- 
syi nie zgadzały się wprawdzie liczby końcowe; 
pospieszono jednak z zapewnieniem, że była to 
tylko pomyłka rachunkowa. 

Dzienniki lwowskie zamieszczają jednozgodny;, 
półurzędowy komunikat, że wybranych zostało 
40 radnych na 6 lat i 4 kandydatów na 3 la- 
ta. Co do reszty 10 mandatów rozpisane będą 
wybory ściślejsze dnia 4 maja b. r. 

Wybrano na 6 lat aastępujących 40 radnych: 
1) Schayer Karol 7114 głosów, 2) dr. Szpilman 
Józef 6904, 3) dr. Roszkowski Gustaw 6876, 
4) Gaberle Emil 6420, 5) Blumenfeld Henryk 
6714, 6) dr. Baczewski Henryk 6747, 7) dr. 


Według przyjętego planu musiała ta trzecia 
para, wyszukana spośród najbardziej zrę- 
cznych i obytych agentów policyjnych, zwy- 
ciężać przeciwników ku tem większemu 
tryumfowi „błagonadiożności*, 

Naturalnie ta groteskowa komedya też ni- 
kogo nie zadowolniła, tembardziej, że wyde- 
legowani agenci policyjni zamało posiadali 
imteligencyi, by módz na seryo czegoś innego 
bronić — prócz swego zarobku. 

W Moskwie potrafił Zubatow swym wpły- 
wem ustrzedz swoją organizacyę od przejścia 
do roboty praktycznej. Ale miało to taki sku- 
tek, że zaczęła się ona kurczyć, nie zdoby- 
wała nowych członków i wogóle straciła 
wszelkie znaczenie. To samo stało się z par- 
tyą „niezależnych* robotników w Mińsku, 
którą zorganizował tamtejszy pułkownik żan- 
darmów, a która rozpadła się wkrótce dla 
braku jakiegoś praktycznego celn. Miński 
patron żandarmski zdecydował się wreszcie 
na słowa o walce z kapitałem, nie mógł się 
wszakże zdobyć — przejść od słów do czynu... 

W Odessie usiłowanie stworzenia organi- 
zacji robotniczej pod patronatem policyjnym 
miało inny skutek. Z powodu znacznego roz- 
powszechnienia idej socyalno-demokratycznych 
pomiędzy robotnikami, musieli członkowie no- 
wej organizacyi wdawać się w żywą pole- 
mikę z socyalnymi demokratami i — zbaczać 


na lewo. Socyalni demokraci rozwinęli byli 
swoją działalność wśród bardziej kulturalnych 
warstw robotniczych, podczas gdy nowa or- 
ganizacya, zwróciła się do kategoryj ciemniej- 
szych: majtków ze statków handlowych, ro- 
botników portowych i t. d. 


Atmosfera Odessy była przeładowana ele- 
ktrycznością — nowa organizacya zaczęła 
robotnikom obiecywać poparcie rządu w walce 
z kapitałem. Stało się, iż wkrótce znalazła 
się wobec konieczności przejścia od obietnic 
do czynu. W tych warunkach rozegrał się 
strejk w porcie, który rozpoczął się za mil- 
czącem przyzwoleniem „gradonaczalnika* (po- 
licyjnego naczelnika miasta), a wkrótce wy- 
rósł i wybuchł, jako strejk powszechny, pierw- 
szy na gruncie rosyjskim. Strejk odezwał się 
echem w Kijowie i na Kaukazie, a w samej 
Odessie przemocą został zduszony, przyczem 
niektórzy członkowie organizacyi, stojącej pod 
patronatem polieyi, zostali aresztowani, a 
główny kierownik podtrzymywanego przez 
nią strejku Szajewicz, zesłany do Wołogdy, 
a potem na Syberyę. Stało się to przed dwo- 
ma laty, właśnie o tym czasie, gdy w Peters- 
burgu, znów za przyzwoleniem policyi, po- 
wstał związek robotniczy (w którym dziejo- 
wą rolę odegrał Gapon). 


Pisek Wilhelm 6701, 8) dr. Dulęba Władysław 
6472, 9) dr. Loewenstein Natan 6452, 10) ka. 
dr. Lenkiewicz Zygmunt 6419, 11) Dzikowski 
Alfred 6325, 12) Majerski Stanisław 5980, 18) 
dr. Reiss Albert 5907, 14) dr. Radziszewski 
Bronisław 5899, 15) Lang Justyn 5868, 16) 
Biecheński Wojciech 5574, 17) Epler Karol 5535, 
18) Rappoport Maurycy 5089, 19) Gubrynowicz 
Władysław 5022, 20) dr. Mahl Jakób 5204, 
21) Michalski Michał 4839, 22) OQinchciński Sta- 
nisław 4729, 28) dr. Adam Ernest 4530, 24) 
dr. Stesłowicz Władysław 4677, 25) Neuman 
Józef 4607, 26) Rawski Wincenty 4508, 27) 
Saltenreich Jan 4460, 28) Hingler Emil 4477, 
29) Jonasz Maurycy 4890, 30) dr. Byk Emil 
4366, 31) dr. Battaglia Roger 4324, 32) Frie- 
drich Edward 4226, 33) Szydłowski Mieczysław 
4219, 34) Lerski Jan 4251, 35) dr. Wasung 
Michał —, 36) Podłowski Adelf 4136, 37) Mi- 
kuliński Bolesław 4116, 38) Walichiewicz Mi- 
chał 38916, 39) Hauser Leopold 4146, 40) dr. 
Steczkowski Jan 3872. 

Na lat 3 zostali wybrani: 41) ks. Dawido- 
wicz Bohdan 6484, 42) Hawranek Gustaw 6774, 
43) dr Holzer Wilheim 5412, 44) dr Starzew- 
ski Józef 4788. 

Na 10 radnych odbędzie się ściślejsze głoso- 
wanie między następującymi kandydatami: 1) Cie- 
sielski 3815 głosów, 2) Łuczkiewicz 3778, 3) 
Gorgosz 3766, 4) Kozłowski 3752, 5) Łukaw- 
ski 3746, 6) Laskownieki 3720, 7) Barszczew- 
ski 3667, 8) Dylewski 3647, 9) Włodzimirski 
3675, 10) Mikołajski 3576, 11) Caro Jech. 3569, 
12) Schleicher Filip 3567, 138) Feldstein 3320, 
14) Czajkowski 3301, 15) Diamand 3298, 
16) Chiger 4267, 17) Ohły 3264, 18) Gerst- 
mann 3249, 19) Milski 3190, 20) Dwernicki 
3178 głosów. 

Zestawienie powyższe nie jast tak poprawne, 
jakby się na pierwszy rzut oka wydawało. Opie- 
ra się ono na fałszywem oznaczeniu absolu- 
tnej większości. Skrutatorzy lwowacy obliczają 
absolutną większość w ten sposób, że dzielą przez 
pół liczbę oddanych list. List tych oddano ra- 
zem 7670; większość absolutna byłaby w takim 
razie 3835. 

Proceder taki byłby odpowiedni, gdyby wszyscy 
wyborcy glosowali na wszystkich kandyda- 
tów. W rzeczywistości działo się inaczej, gdyż 
wielu wyborców głosowało nie na 50 kandyda- 
tów, lecz na daleko mnłejszą cyfrę. Znaczy to, 
Żo nie oddano 383.500 głosów (jakby wynikało 
z pomnożenia 7670 przez 50), lecz o wiele mniej. 
O ile mniej — nie wiadomo; urzędowych cyfr 
nie ogłoszono dotychczas. Przypuśćmy jednak dla 
przykładu, że oddano głosów nie 388.500, lecz 
tylko 350.000. Jak w takim wypadku obliczyć 
większość obsolntną? Jedynie racyonalny sposób 
jest taki, by cyfrę 350.000 podzielić przez 50. 
Otrzymany stąd iloraz, podzielony przez 2, bę- 
dzie prawdziwą absolatrą większością. Postępu- 
jąc w ten sposób, otrzymamy jako absolutną 
większość nie 3835, lecz cyfrę 3500. 

Obliczenie powyższe jest oczywiścia dowolne, 
gdyż liczba rzeczywiście oddanych głosów nie 
jest jeszcze urzędownie ogłoszoną. Pewnem je- 
dnak jest, że podany powyżej sposób jest jedy- 
nie racyonalnym. Pewnem też jest, że nie 3835 
jest absolutną większością, lecz jakaś inna cyfra, 
mniejsza. 

Że zapatrywanie nasze jest słaszne, dowodzi 
rozstrzygnięcie najwyższego trybunału admini- 
stracyjnego z dnia 19 kwietnia 1899 1. 2590 
(zamieszczone w zbiorze Badwińskiego pod Nr. 
12.736). Chodziło wówczas o wybór trzech kan- 
dydatów (nauczycieli) do wiedeńskiej rady szkol- 
nej okręgowej. Kandydaci otrzymali: Seitz 1511 
głosów, Sonntag 1352, Seipel 1267, Rehling 
1181, Borszycki 1031 i Knotz 805 głosów. Rada 
szkolna okręgowa zadecydowała, że żaden z kan- 
dydatów nie uzyskał absolutnej większości 1581 
głosów i zarządziła z tego powodu nowe wybory. 
Otóż najwyższy trybunał zniósł zarządzenie 
wiedeńskiej rady szkolnej i uznał Seitza, Sonn- 
taga i Seipla za wybranych. Z uzasadnienia naj- 
wyższego trybunała przytaczamy następujące u- 
stępy: 

„Tak samo, jak pusta lub nieważna karta 
wyborcza nie może wpływać na absolntną wię- 
kszość, tak samo nie może tylko częściowo wy- 
pełniona karta wyborcza mieć tej wagi, co taka, 
która jest należycie wypełnioną. Fakt ten prze- 
ocza wiedeńska rada szkolna, skoro uważa wszy- 
stkie karty wyborcze za zupełnie równoważne, 
bez względu na to, czy zawierają one trzy, czy- 
dwa, czy nawet jedno nazwisko... Wymaganie 
absolutnej większości 1581 głosów dla każdego 
z trzech mandatów ma za warunek, że na każdy 
mandat oddano 2>< 1581 = 3160 ważnych gło- 
sów, czyli razem na trzy mandaty 3><3160==9480; 
głosów, podczas gdy faktycznie na 3161 kartach 
wyborczych oddano tylko 7097 ważnych głosów. 
„.Niema tedy w istocie Żadnego in- 
nego sposobu obliczenia absolutnej 
większości, jakobliczeniezsnmy wszy- 
stkich oddanych ważnych głosów aryt- 
metycznej przeciętnej, przypadającej 
na każdy mandat, której połowa, uzu- 
pełniona do najbiższej wyższej liczbyj 
będzie absolutną: większością, wyma- 
ganą dla każdego mandatu...“ 

W wypadku wiedeńskim orzekł trybunał, Że 
nie 1581, lecz 1188 jest absolutną większością. 


wobec *częgo uznał; że: Solta; PK i Seipel | 
zostali! Tegalife wybrani. * fas e 

Zupełąie, analogiczny wypadók ałokddsi „we 
Lwowie. Zobaczymy; czy, skrotatorowio iwowscy | 
będą Przystępńi na argumenta rozymowe, 


J i 5 u LSL] 
P..Striwe 6 kwestyl: polskiej: - 
Ww tych dniach akazała się w.Paryżu broszura: 
wydańa ” nakładem * „Ostrobożdibnia*, -zadiera”* 
jąca nowy projekt kożatytacył dla Rósyi. Pro- 
jekt ten, znany jaż z paru wydań litografowa* 
nych i hektografowanych, został ułożony w paź” 
dzierniku roku ubiegłego. przez grono osób, n8.. 
leżących do „Związku Oswobodzenia*. Nie sta < 
nowi en jadnak Fyrazu oficyalnego ogóła członków! j 
tego „Zwiazku“ i jest raczej substratem do dal- 
szych dygkuśyj: ‘Projekt ten ustanawia parlament 
dwuizbowy, przyczem Tzba ziomkka*, wybierana 
jest przez zebrania ziemskie i pay „miejskie, zas 
„Izba přzedstawicieli narodowych“ — w drodze 
O bazpcárodniego,, równego i tajnego a 
głosowania. Finlandya według tego projektu za” i, 
chowuja swą odrębność i własną. koństytucyć; z" 
co słę gas, tyczy. reszty. „kresów“ — Kankāzū, | 
Ukrainy, Litwy, Kraju Nadbałtyckiego i nawet à 
Polski, „to ntonęły, one w tym projekcis Zupet- 
nie, jaķo krajo odrębne i występują jedytiio jako 
kompleksy. gnbernij, niczdm się” ie” różniących 
od gabgrnij, rdzennie rosyjskich. i 

Otóż, redaktor „Oswobożdienia* p. P. Struwe; 
zaopatrnjąe projekt powyższy w przedmowę, 80° 
dzi się nań, w. całości, , ale czyni jeden jedyny - 
wyjątek. Wyjątek ten dotyczy kwestyi pol 
skioj own 

Jakujaż. Pithi „Naprzodu“ *władómo, P 
Struwe wypowiedział się już w swym organie 
ZA wznowieniem autonomii Królestwa Polskiego 
z r. 1815 iza zwółanióń sejma konstytnującege | 
w Warszawie jednocześnie z konstytuantą pe” 
tersburską. W zmiankowanej powyżej przedmo* 


wie p. Strnwe IE 
stanowisko i czyni to icny 
szerszogo interesu publiczności polskiej 
W sprawie polskiej — powiada, p. Struwe — 
należy się uwolniB bl zaśniedźistóści! myśli i od | 
ważnie spojjidęćj0 oczy. rzaczywistamu stanowi 
2 koniecznym z tego wnioskom. 
elnego kuiturat egą rózwoju Pol% 
B a co 5 ktjpety nie może * 
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ski jost 
być B 
Tu.p, Strawe powołaje się na, zdanie. słowia” 
nofilsjejągy, bynejmniej nie syrąpatygującego s 
Polakamt pisarza * p. Samarina, który: w chwili, 
kiedy*jeBzcze trwało powstanie 1863-roku, “pi 
sał: Polacy, gtanowią odrębną, samoistną ga” 
łąż plpmienia słowiańskiego w ło nierałega wąt: 
pliwdściae Uznanie tego prostego: i bezsprze” 
cznegły faktu prowadsf z' natary rzeczy do uzna” 
nia piwa. do takich urządzeń, „któreby nie na- 
ruszałyu wolności àycia: narodowego we. wszyst" 
kich jego objawach, stanowiących konieczny wa* 
runek wszslkiej żywej naradoweści. Rozumiemy 
pod tem: wolneść wyznania, oficyalne używanie 
języka narodłwiżą,w sprawach zarządu wewnę* 
trznego i odrębność Życia publicznego“. Nieste” 
ty, stwierdza p. Struwe, żywa narodowość Po" 
laków w okresie lat 1863— 190 y e 
była uznawana, ale wprost def 
talnie i okratnie. 
Obecnie nastał czas, kiedy należy zerwać sta” 

i REF z "ten dptaniemynle- na-kop" 
niepodobna się zatrzymać. U takiego wysoce kul | 
turalnego i żywotnego ge; jak Polacy, z au* 
Gonomii kulfzrgnej towiyna ać satonotnis | 
Wdministracyjna, ' a Ji alit RÓJ adtniniitracyjaej, 
| polityczna. Takiemu nieuniknionemu 

ozwojowi spraw! należy spójnzóć wprost w oczy, í 
i wyzyskać go przez śmiałą a mądrą politykę. 
Jak powiedział ve 'skoim czasie” B. „Czyczeryi 
„należy ponownię „wejść na drogę, wskaraną, 
przez Aleksandra E należy zwrócić Polakóm oj 
(czyznę*. Innemi słowy stosunki rosyjsko- polskie 
Powinny być Ziówu postawione" negem 
dniczego uznania konstytncyi r. 1815. 


p To „następuje, majciękąwsza część artykułu P: 
Struwego, świadcząca z jednej strony 0 jego do- 
brych, chęciach, *x*z {drugiej qq dość powięrzchow 
wnej znajomości a Ei przedmiotu , “polg 
czonej z czysto słowiańofilskimi prápsądami. , 

' Należy przedewszystkiem zrozumiąć jasno = 
mówi p. Strawe +£- że spór rdsyjsko polski jest 
załatwiony przez historyę, Pretensye państwowe — 
Polaków na terytorya, znajdujące się poza „Kon* 
gresówką”, t. j. 10, gnbernij Królestwa Polskie* 
go, zostały zmiecione przez historyę i nie mogł% 
być wskrzeszone. Ale skoro ta boląca kwesty» 
została mocą oręża 1, jeszcze bardziej, mocącze*. y 
su masunięta — kwestya zwrócęńia Polakom “iehi 
ojczyzny może być wysunięta śmiało i radyksl- , 
nie rozwiązana. 

W tej kwestyi punkt ciężkości leży w jasne 
ocenieniu historycznych konieczności i realnych 
interesów. Rosya może i powinna dać narodowi 
polskiemu — w ramach jego granie natural 
nych —- zupółne zadośćuczynienie nietylko z-por 
budek humanitaryzmu i sprawiedliwości, ale i z 
względu 'na zdrową „rachubę polityczną. Tu p 
Struwe wkracza niefortunnie na pole stosunków . 
‘ekonomicznych Królestwa i posłagując się dzieł 
klem Póżr Luxemburg i broszurą ugodowca Ba* 


z x 


gnickieg®, stera się udowodnić, -że „Polska m 


W Truskawcu 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: reuma- 
tyzm, skaza moczowa (podagra), otyłość, cho- 


Początek sezonu 15-go maja. 


roby sercowe, nerkowe i pęcherzowe, Ischias, astma, hemoroidy, | 
kiła, choroby kobiece i żołądkowe. 


W pierwszym i trzecim sezonie o 30 procent taniej. 
Lekarze zakładowi: Radca ces. Dr, Edward Krzyżanowski z Buczacza i DF, | 


szerną broszurę , isy 


JSKAWCU. 


na żądanie Zarząd. 
ze Lwowa (ul. Gołębia 6). 


Koniec sezonu 30-go września, 4 


„—Nr.-105 | Kraków, niedziela oe NAPRZÓD 


a 


JTSRSWĘGIERSKA: 


KA. 


RRPOBK DŁĄ KAŻD POKOJU! z dd czyi, sz 
| oa FOKO eee, Piian sts sepya | 


mi Sig tanio - zeprawdziwość, uznanęj z znakomitej 
IBRA BĘ jakos, wtasnego wyróbu kg. PaB E 
EET -000 d aT Wysyłka za zaliczką, począwszy: od 
BU ków „przed łóżka, r 1 klg. opłśtnie. -Dalsze specyalności: 
s) tk, iż jestem w Słonina, węgłerskie salami i t.p. b, tanio. $ 
i a; wspaniały ` | nom wysyłkowy różnorodnych "Produktów krajowych 
e "| Haupt A. Radolf p II, Dodan 220 a. Yl, 


Moje tania ceny wzbu- 
dzają Sonzacyg: === 


Niklowy Rem. Dei 
kowy z marką System 
Roskopf wraz z pięke| == 
* nym“ łańcuszkiem  złr. 
1 50, re” sztuki złr. 4,40, sześć sztuk 
złr. 8.50. Srebrny Roskopf 0 3 ko- 
pertach bardzo silny złr. 6.—. Stalowy 
damski rem. złr. 2.75. Srebrny damski 
zegarek złr. 3.90. Budzik najlepszy 
złr.1.15. Łańcuszki srebrne od złr. 1—, 
"Zegarki damskie złote od złr. 10.—. 


Bogate Ilustrowane cenniki na żądanie darmo I apłatnia. | 


lgnacy Cypres, Kraków ul. Floryańska 49 


A i s 

50a den 
*sznelkowy 
fobustron. jedna- 
kowy, w pięknych 
prawdziwych barwach 100 cm. szeroki, 200 em. długi o cndownych, deseniach: 


Lwy, psy, rodziny renie, łabędź, paw, jeleń, wielbłąd, kwiaty: etc. za zalora 
posłać MM po złr. 2:50. MÆ i 
Szczególnie polecenia godny do wilgotnych pokoi, ponieważ i jeść tak 
gruby, że się wilgoć nie przedostaje. 


Piękne dywaniki przed łóżka tylko 7O Ct» sztuka 
Pierwszy morawski eksportowy dom towarowy 


JULIUS HOITASCH, GÓDING 'Nh.'34 (Morawy) 


Setki podziękowań i dalszych zamówień « znajduje się w mnie. = "Nieodpowiednie 
zostaną bez (trudności przyjęte, z powrotem i pieniądze zwrówone. 180 


j i - VA kwi dawna znaną zesswej dobroci i zapachu prawdziwą 'TANIE cz ES KIE PIERZE. | 
| p Herbatę rosyjską lopszo R 18, biało bardzć 


miękkie darte K 18—, Ki 
z śnieżnej białości a 
2. miękkie darte K B80—, 

SRZEZECIĄ s36—. Wysyłka opłatnie za | 


PO zbiorą majowego, poleca handel : 


W. Adamowicza wi Brodach 


(na pograniczu rosyjskiem) 


Y 


żaliczką.— Zmiana lub źwrot po zapłaceniu | 


Herbata z Brodów!., 


NEUE ZEE TE OE EZ 


A „Familijna* bardzo dobra - ` złr. 1.40 porta dozwolony. i 
s | „Melenge de Moskau“ w oryg. opak: = 250| | Benedykt Sachsel, Lobos 326, 
oe | „Imperial* Cesarska w oryg. opak. *"'« n 8.50 164 Poczta Pilzno (Czechy). . 
£ „Okruchy* z z najlep. herb. kwiat. ` + 1.20 
An Z BRODÓW! grzybki, litewskie tegoroczne - kilo -„ 38— > p t Tye 
= ALERSAŃDER FISCRKAB 
& 


w Krakowie, pl. Dominikański 1. 6$ 
: (dom WP. Suskiego) -5 


| poleca PIECZĘCIE KAUCZUKOWE 


 DoAmeryki 
Í; aA 


przeprawia:: 'najtaniej t najlepiej po- 
Pk > go i pocztowy ani pi afo oain inynegah 
hez żadnego przesiadania z okrętu,na OXIęt: 


własnego krajowego wyrobu, ręezne, ; 


| samozabarwiające, jakoteż wielki wybór $ 


drukarń domowych. 


i Zlecenia z prowincji uskutecznia jak- | 
najdokładniej i poepie 146 
Generalny agent TORPET oai = AL 


M. G. Freudberg 


l znadłośiitej dobroci, za- | 
f y t ki 
-5 Antwerpia, 10. Van Leriusstraat E Rowe e o | zuj 


stać wewnętrzne, kryte łożyska, najnow- | 
[szej konsipkegi drogowy lub półwyścigo- | 
> wy, z wszelķiemi | 


Odjaza do Nawego Sas ku 0 soboty; do Kanady co 40. dni! 
| Wikt najlepszy, usługa staranna, 
Niechaj nikt pierwej nie jedzie za”morze, zanim od tej Agencji | 


„Mie otrzyma wyjaśnień i cennika, które wysyła się chętnie i darmo, 


mode! 1905 i niklową į 


z jednoroczną gwa- į 
ratcyn. Cena 420 K. 


=> najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny í | Kolo siabodne (reiten z amoy, M 


| bianej i bawełnianej używanych środków jak mydło, soda, Proceni etc. frw 24 K. Śprzedaż tylko za gotówkę. Za- i 


jest Schicht'a nowo wynaleziony | datek’ K 15. BE łą Rx ay zi 
i st: czone. Ogromny skład używ. 
» È kst ra kt d O p ran ia i rn amaczan ia zupełnię dobrych kół, włącznie z narzędzia- | i 
mi po K 45, 55, 65 1 75. Prawie nowe po | 
Marka K 90. Tylko znane marki, a nie bezimienne, i 


gf | złe maszyny. 


„Pochwała gospodyń” Estee" 


franouskić klucze K —*60, — 80, 1*— ; pompy | 


Zalet y: K —-80; pompy ręczne K w Hm A, 
A 1. Skraca do połowy czas potrzebny do prania. E-S! kai RK K 650, 1 pu. | 
W. _ 2. Zmniejsza robotę do czwartej części. 828 |szka karbidu K — 80; pedały K 3601 4—;| 
| A ar ak” By m się zbytecznem. Fák emalicyyK = 65, wiodło K 3 50; po- | 
1elizna jest czyBtsza. t 
Í b. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy saco ręczy Reo; na siodła K ei K 3 80: 
podpali: rzemyki K 120; dzwonki kołowe K 2:20; 


i tkich 
s REY Aodio rh A i ę panaga ay, aa Ae K = 60; gavor apego K. 
| ucz „Moshe a“ :—: oliwiarka 
- b ladnej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dła każdej” gospodyniet graczki nlezkędnym, | x —'20; - pompa nożna K 2:50;, klipsy pe- 
me Wszędzie do nabycia. -%8 jóstowo K t-60; TE emaa | 
Najwięksrkfabtyke tego rodzaju latarki —60; kłódka do za a koła 
a SAME w MAE 


na kontynonoiarenropo skim, |ywraż z łańcuszkiem K 160; podstawka na 


„|szozotka do. koła K —'25; | napra- 
AR —'80, etc. NO WOE ma 
szybko nikłujący puszka 
"| pełnie emaliowść, wszystkie błyszczące czę- ' 
| Ści jakoto: pala, sprychy etc. niklować 
. Z moimi 185 pan olć 
of - i Ilustrowane cenniki R 
rzymio długimi włosami, które 9P. - x » | lv: os sin Narog, darmg i opiat "Wiel 
mm przez: ł4- miesięczne Joy } 332 - l aloe Ś0 ay wy. markach... Nieodpowiednie , 
użycie przezemnie wynalezionej ¿p zóstają zmienione, albo, na skutek ugody, pienią- í 
pPomady. Takowa została uznaną 


koło K 250; rączki korkowe 80 h.3 bat K 2-— 
wogólę zupełnie odświeżyć jak nowe K 24: — 
dze zwrócone. 209 


Wzmocnienia "skóry, -piwodjć 
„00a n Panów pełny.i silny z& 
-Tost brody i już po..krótkiem 
E "życiu nadaje włosom na głowie, 
(iakoteż na brodzie naturalny 
| Połysk, oraz gęstość i chroni ta- 
kkowe o od przedwczęsnaj, siwizmy 
BŁ do najpóźniejszego wieku. 


Cena jedrrego krążka 
1, 2, 3,4, 3 złr, 7" 


"EB jsf pocztą, codziennie jo 
„| adesłaniu kwoty, albo za 

| liczką pócztową ra całą küle 

demska, z fabryki, dokąd należy e 

> | takze wszelkie złeceńia hadsyłkć. m 


„|AnnaGsillag sr 
gf Wiedeń, p: Graben Nr: 59 2 


ję "m orit t Š px 4 a 


Sat i "dla Kier jiórya siala my 


: JA; Bertram w Krakowie 
$ | -ulr Mosfówa I. 4 — Filla uh. Mostowa I. 1. 


ʻ-- Firma istniejąca od roku 1878 
poleca 18 
swój najtańszy: bogato 'żadpatrzony 


SKŁAD | 


Żegaró ówiZiegarków 


4 | Wszełkiego ' fodzkju! x ud NEpszpch fabryk 
j | szwajcarskich i genewskich, le różną 
biżuteryę w złocie i srebrze Bo oenąch 
konkurencyjnych. — (en ilustro- 


| wat yiyim pz o asza 


ai d 38a: 5 


techniozne nowości, lu- ; j 


przyborami, ostatni | | 


acetylenową: latarką, | 


niccel* , 
oło zu- | 


opłatnie. Wiel. | 


j 7 BEGA F aP ô ibakln, Wien IX. Licfitensteinsfłnase 2 
pi jedyny środek do pea: ng LN an ' LEA sy 1875. — Enie aaea | i 
fa wzrostu ia On i oraz 


16 kwietnia 1905 T 


Zegary wahadłowe z muzyką 


70 cm. wysokie, ładnie folit, szafka ż*drzówa ornechowego, bogato 
rzeźbiona nastawka według obok się: znajdującej, odbitki, wygrywa 
` każdej godziny najpiękniejsze kawałki, pieśhi, walce i marsze, a ko- 
sztuje wraz ze skrzynką i akowaniem tytko zif. 650.?— Ten sam 
zegar bez muzyki żłr. 4'50. - <pybijjądy połgodźkiyś kwadranse złr. 5. — 
Z nowem uderzeniem dżwońu wieżowego” zir: 550: —— Wielkie zegary 
wachadłowó*z*dwoma"ciężarkami 130 cm. wysokię złr. 1050 Zegarek 
niklowy lub stalowy „Strapaz-Roskopi" z plombą złr. 3.*—. Za „każdy 
zegar 3-letnie "pisemne" poręczenie: Nieodpowiednie zthienia się lub 
zwraca się pienłądże. Wysyłka ża zalśczkię przez pierwszy i najwię- 
kszy skład zegarków. 
MAX .BÓHNEL iyzwinyczm 1: 
rgarathongtrasse 38. 
Dostawca c. k, SE waj aństw. o i h i najstarsza paka! ałożorią w r. "1840. — Proszę 
żądać mego wielkiego cennik a z 1000 odbitek Uarmo i opłatnie. Nr. 175. 


Í 


= isu WTTEENTNIE. 


Fabryka wyrw Pie 
i skład materyałów budowlanych 
S.GOTTLIEBA 


Kraków, ul Mikołajska 1. 5, Telefon Ne. 611 
poleca: portland cement, opolski i krajowy, gips wszel- 
kiego rodzaju, wapno hydrauliczie, knfsteinskie i skaliste, 
papę ogniotrwałą, dachową, oraz izolacyjną, szyłer, czyli 
łupek szłąski, angielski, oraz asbastowy, smołę i karbo- 
lineum, rury szteingutowe, wewnątrz i zewnątrz gla- 
zurowane, oraz rozmaite wyroby szteingutowe, trzeinę 
i maty sufitowe, cegły, płyty ogniotrwałe, oraz głinkę i mączkę 
ogniotrwałą, dyle, czyli ścianki gipsowe, posadzki cemen- 
towe, szteingutowe, oraz porcelanowe do wyłożenia ścian, ka- 
nały i rozmaite wyroby betonowe, asfalt, oraż roźmaite wy- 
roby asfaltowe; - masę kauczakową do osuszania wilgotnych 
murów, dachówki wszelkiego systemu i płyty korkówe. 

Wykonuje roboty asfaltowe i betonowe, pokrywa 
dachy łupkiem szląskim, angielskim, óraz asbestowym, 
papą ogniotrwałą, cementem drzewnym i dachówką. 


p E 


| A r Ta 
przed bezwartościowemi naśladownlętwdi 


i 


Er poręczen. najógyściejecy (łapu 
roślinny z orzechów ko 
à zawierający 100°/, ye i 

d Żądać pasa 1 
lepszym handlu spożywczyjł, Do 
miejscowości gdzie niemą „KU- 
NEROLU'* wysyłamy Ai Bróbę 
j około 5 kilg. brutto po cenie: Kor. 
650 opłatnie do każdej, wd 
5, a fa austr: węg. za za 


t 


trer vah 
CER] 
Poviabie betw 


or 
Najstarsza i największa itrykęk a 
" roślinnego w monarohibhiow 


Emanuel £huner & Solin 
Wien, ZIVj2. Ao” 


L5 


w 


[ Tylko. oryginalne! 


Pasta „Cosmopolitan“ 


jóst tajłepszym” środkiem do czy-. 
szczenia i konsórwówańia obuwiślet, 


Atis Hi 


ves 166 == 
A 


i 


i 


gi SEZONEM j. —NAJCZYSTSZE 


EE SĄ 
VALSE 


(i i -> GWARANTOWANE 


AES 


zastępuje najzupełniej 
"= = - masło-naturalne, 


“ aNiezbędne w każdej kuchni 

Marka ustawbwo chroniona, * oda BLA, ' gotowania” smażenia 
dziwe. + © 

Tylko tą marką zaopatrzone paczki są prawdz i pieczehia. 167 


Z FABRYKI JON. SINGERA w "BIELSKU (Szląsk austr.) 
zastępca dh Galcy_FBgkowinj: Szyróh Loria;-Kratw, Sgtąstyana 20. 


w oryginalnem opakowaniu y 


artyku? "> szem Allstate kokos slesso | 
á [ó e 13 1 Kraków, ul, Floryańska 51 
Józef Bialik <<"; gi 


dia gospodarstwa domowego i t. p., K ul. Szpitalna 17. 


| | odpowiedni do odsprzedaży lub fabry- | œ>% 7 * 
kacyi, surowiec jest wszędzie prawie 4 FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH, 


Nie jest tajemnicą! 


(Secret publique) 


darmo do nabycia. Fabrykacya ta wy- poleca przy nadchodzących świętach znakomitej dobroci 
maga b. małego kapitału wkładowego 


i obrotowego. Lokal osobny niepotrze- S Z Y N KI W E D Z O N E 


bny, można udowodnić olbrzymie rezul- z - ; ; nane - 
| c |. EE EE | , a5 . b 


6 


AS 


Utiaji Ilustrowane Chem. Industrie-Werk, Sieben- k RAK zakres masarstwa wchodzące. Ceny paom ź | 
cenniki wysy- hirten 77, b. Wien. Ż o ża + 2 dl 

tach wedle umy no po || row HORNE | ic oka ai soki oś koja skok 
dniowy? i opłatnie. Bardzo ważne! e i talan S wayrkacii 


LU eine 0 rzekonania że balsam i maść centyfoliowa apte” 
p ( p karza A. Thierry'ege są środka- 
mi niedoścignionymi w działaniu przy wszystkich cierpieniach we” 
wnętrznych, infiuenzy, katarach, kurczach i zapaleniach wszekiego 
rodzaju, osłabieniach, zaburzeniach w trawieniu, ranach, abscesa0 
oraz uszkodzeniach ciała i t. p., można natychmiast nabrać przeć 
sprowadzenie bezpłatnie przy zamówieniu balsamu, lub na ŻY: 
czenie osobno, książki, jako poradnika domowego, zawierające! 
tysiące oryginalnych pism dziękczynnych. — I2 małych lub 6 po” 
dwójnych flaszek balsamu K 5*—, 60 małych lub 30 podwójnych 
flaszek K I5:—, 2 cegiełki maści centyfoliowej K 3:60, opłatnie 


Dla Pań Gospodyń! 
Drożdże 
| prasowane! Í 


czyste, spirytusowe, 

p najpierwszych i najlepszych fabryk ' zojekiz yika: i Soja cy CA = 

w Europie, Pp. Ad; Ig. Mautnera zm Mptekarz A. Tierry w Pregrada obok Rohitsch - Sauerbrum. 

i syna w Wiedniu przychodzą ! Fałszerze i odsprzedający naśladownictwa będą sądownie ścigani: 
a 


codzień świeże przez cały rok bez 
wyjątku. Odr. 1860 główny skład na 
zachodnią Galicyę — poleca | 


JAN NAGEL . 


i wKrakowieul.Szczepańskal.11. 
Tenże handel poleca również: świeże Śliwki, 
Powidła, Figi, Daktyle, Masło orzechowe, 
Ogórki i Kapustę kiszoną, Wódki, Wina, 
Koniaki, Śliwowicę, oraz wszelkie inne towary 

korzenne. j 


z taniości 
znana firma 


że renomowana 
i wszechstronnie 


„Au Louvre'we Lwowie 


sprzedaje na spłaty częściowe wszystkim dobrze sytuowanym 
Osobom (bez względu na stan lub rangę) bluzki, halki, szlaf- 
roki, matynki, fartuszki, konfekcyę dziecinną i dla chłopców, 
parasole i parasolki, rękawiezki, pończochy i towary pończosz- 
kowe, szyfony, towary lniane, bieliznę stołową, bieliznę męską, 
damską i dziecinną, jak również dywany, portyery, firanki, 
chodniki, kołdry, kapy na stół i łóżka, ceraty, linoleum 
i wszelkie do urządzenia potrzebne artykuły dekoracyjne. 


Listy należy adresować: 
Dom Towarowy „Au Louvre“ we Lwowie, Sykstuska 6. 


M Nasza nowo otworzona filia nowości damskich i dzie- 
cinnych znajduje się przy ulicy Halickiej L. 19. 


powszechnie znana firma 


Zmianalokalu | B. Karlsberg, Hamburg, Ferdinandstr. 15. 


. . . TA . 
Najnowszy m „! h najtanszy m zegarkiem Zakład zegarmistrzowski pod firmą „W. p . dB e > 
terazniejszOŚci, jest mój Zakrzewski“ został przeniesiony z dniem |] BE" Nim kto szyfkartę kupi, niech porówna moje ceny z cenami 


PRAWDZIWY ROSKOPF-ZŁOTY 1 kwietnia 1905 z pod Nr. 14, pod Nr. 6 155 agentów okrętowych. l 


przy ul. Karmelickiej. i 
„DOUBLE“ kryty ANKER-REMONTOIR Poleca zegary pendułowe i kieszonkowe 
Zegarki te posiadają znakomity i dokładnie uregulo- Z pierwszorzędnych fabryk. — Naprawy pod, s F 
wany a U p” precyzyjny R spreżyną ns A ZWLEKA 178 | Absolwenci Wyższych Szkół przemysłowych | 
jącą się przekręcić, są podwójnie ano aao a AK . RZ. - . z: 
silnemi kopertami ze złota „double“, Złoto, „double“ Lolo oodo oo O OIOM Austryi donieście w swym własnym interesie swój adres 

l jest T SEM, an nie traci nigdy poły” zx: jednemu z niżej podpisanych stowarzyszeń : 

Jf sku złota, zastępuje przeto najlepiej prawdziwe złote - . : „al 
zegarki. Moje zegarki Roskopf ze złota „double* by- SMIENITY Centralny Związek techników z Wy ższych Szkół prze 


M salta LR e z powodu adirepa. |mysłowych, Wien III/2, Radetzkystrasse 3, albo Koło Związku 
niałej grawury i wykończenia, a nie można ich o ; „NE d 
prawdziwych złożastieików a E nOA jw Krakowie (na ręce koł. inż. K. Fenferko, Kolejowa 18). 
4'75. Do tego odpowiedni łańcuszek męski z złota | A ZIE RZ 
„double“ złr. 1:50. Do każdego zegarka dołączone 

3-letnie pisemne poświadczenie, poręczeniowe. Wysyłki KURACYJNY 


wyłącznie za zaliczką, lub po poprzedniem nadesła- dla niedokrewnych, jakoteż i doskonałe 
1 niem pieniędzy przez jeneralny skład ? 


_ALFRED FISCHER, Wien I. Adlergasse 10/15.) PIWO MARCOWE 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy 
ramofonów i Fonografów 


FÀ JÓZEFA WEKSLERA 


ST ANISŁ AW GRUNBERG | SKA ZYGMUNTA MARSA I B-cl w LIMANOWEJ. Części składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko a 


po cenach umiarkowanych. — Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 
a | 
Skład artykułów technicznych, elektrotechnicznych — Wszelkie M ij i ayi Obuwi n | Odznaczona meńalami na wystawach krajowych! | P ra kty k ant 
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Rowery i przybory do tychże. JUNGEKWIKTH wódek i likierów 
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Ceny ściśle wedle taryf okrę- fumowe specyalność firmy: 


towych i kolejowych. 


BILETY OKRĘTOWE to KANADY 


i bilety kolejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie 
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Oświęcim (dworzec) 222 M. Jungerwirth. Cenniki na żądanie odwrotną pocztą. | N. W. T. Canada N, A. 
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